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W c z o r a j s z e  p o s ie d z e n ie  
Z g r o m a d z e n i a  N a r o d o w e g o .

WARSZAWA 11. (PAT). Posie
dzenie Zgromadzenia Narodowego roz
p o c z ę ł o  się dziś o g. 12.15. Przewodni
czył Marszałek Sejmu Rataj.*

Marszałek otworzywszy posiedzenie 
z ił prosił na sekretarzy: senatora Kop
cińskiego i pos. Niedbalskiego. Na- 
sitjppie zwrócił się do sekretarza .sena
tor* Kopcińskiego, ażeby ten wprowa
dził na salę prezydenta ' Ryplitej. Na 
E»l<i wchodzi z pokojów pro/,ydj.'loych 
j owowybrany prezydent Rzplitej Pol
skiej Gabrjel Narutowicz, witany długo- 
trwałemi oklaskami i okrzykami: .Niech 
ty je  Narutowicz*! Na lewicy słychać 
okrzyk: .H ańba  faszystom*!

Następnie przewodniczący Rataj 
»v. raca  się do nowoobranego prezyden
ta z następującemi słowami: „Zgroma
dzenie Narodowe na posiedzeniu odby
tem w dn 0 grudnia wybrało Pana na 
prozyd^łita Rzplitoj Püldkioj. Zapytuję 
1 ana czy Pan ten wybór przyjmuje? 

-.Prezydent Narmovriozodpowiada: „Przyj- 
ffiuji)*] (Brawa, okł&ski i okr ¿yki: 
„Niech żyje*l) Prz.owodmcząoy Uata.j: 
Wobec tógu wzywam Pana do złożenia 
j rz y t ię g i  wedle przepisów Konstytucji, 
i roazę  powtarzać za mną tekut przy
sięgi. J rzewoduicząoy Rataj czyta tek=t 
b za nim prezydent p o w tm a :

„Przysięgam Bogu Wszechmoeue- 
uiu w T r ó j c y  Sw. Jedynem u, i ślubuję 
Tobie naród ie Polaki na urzędzie pre
zydenta  Rzplitej, k t ó r y  obejmuję: praw 
Rzplitej, a p r z a d e v Y B B y s t k í e m i  ustaw y 
konstytucyjnej święoie przestrzogać i 
bronić; dobru powszechnemu Narodu 
ze wszystkich sił wiernie służyć; wszel- 
k:o zło i niebezpiec/'.eñétwo od »-aństwa 
csujnie odwracać; godności imienia 
polbkiego strzec niezachwiani«; s p ra 
wiedliwość .względem wszystkich bez 
różnicy obywateli za pierwszą sobie 
nueć cnoię; obowiązkom urzędu i służ- 

. by poświęcić się niepodzielnie. Tak mi 
dopomóż Bóg i św. Syna Jego Męka. 
Am en“.

Następnie Marszałek Rataj s tw ier
dził, i e  prezydent Rzplitej złożył przy

sięgę zgodnie z przepisami Konstytucji. 
M rsz<ił'ik Rataj ro^wiązuł /grunm dze 
n e Narodowe o g. 12.80, gwśród hucz
nych oklasków i okrzyków: „Niech ż y 
je iízplita Polska*. Posłowie śpiewają: 
„Jo zcze PolBka nie zginęła“]

Po zlóiiils si:ys¡5ii.
WARSZAWA, 11 (PAT), Po złoże

niu przysięgi przez Prezydenta Rzplitej 
Narutowicza i po rozwiązaniu posiedze
nia Zgromadzenia Narodowego, p. Pre
zydent udał się do pokoi przybocznych 
S*\jmu i tam spędził dłuższy czas na 
ro/mowie z Marszałkiem Sejmu Ratajem.

Przedstawiciele ciała dyplomaty
cznego  ̂z Msgr. Lauriz na czele składali 
panu Prezyaentowi życzenia.

P s n m j  fliicń p r a j a s j t a  l i e u j p -  
p i m i .

(Od tcUuMgo komp.y.

W'ARSZAWA, 11. Nowowybrany 
Prezydent Rzeczypospolitej przybył wczo
raj około godz. n  prz«d po lu Jnhm  do 
ministerstwa spraw zagraniczny»x, gdzie 
urzędował ja k  zwykle w niédziei<¡ do 
godz. SP^fiej. W ciągu daia  wyżsi u"rzę-

dnicy państwowi i członkowie korpusu  
dyplomatycznego złożyli p. Prezydento
wi życzenia z powodu dokonanego wy
boru.

Również w tym czasie odwiedził 
Prezydenta Narutowicza marszałek Sej
mu Rataj, pełniący obowiązki przewod
niczącego Zgromadzenia Narodowt^go, 
omówił z nim szczegóły .dzisiejszej u- 
roczystości złożenia przysięgi wobec 
Zgromadzenia.

Wreszcie Prezydent przyjął dele
gację Klubu PSL. „Wyzwolenie“ w oso
bach prezydjum Klubu pp.: Thugutta , 
Woźaickiego, Rudzińskiego, Putka  i Ba- 
gieńskiego.

Po południu nowoobrany Prezydent 
Rzplitej,- p. Gabrjel Narutowioz złożył- 
wizytę p. Naczelnikowi Państw a Mar
szałkowi Piłsudskiemu, a w parę godzin  
później był przez niego rewizytowany.

Pomiędzy p. Naczelnikiem Państwa 
a nowoobranym Prezydentem Rzeczypo
spolitej została ustalona data zdania i 
przejęcia urzędu na czwartek rano. Aż 
do przojęcia urzędu najwyższa władza 
wykon, spoczywa w rękach p. Naczelnika. 
Państw a. «

W ciągu całego ^łnia wczorajszego 
wiele osób ze świata politycznego zło
żyło bilety w prywataem  mieszkaniu u 
Prezydenta Narutowicza.

D e p e s z e  g r a t u l a c y j n e  do
P r e z y d e n t a  N a r u t o w i c z a .

> (Od wlasncyo korespondenta)
WARSZAWA, 11. W ciągu dnia"

dzisiejszego Prezydent Rzeczypospo
litej Narutowicz otrzymał depesze 
gratulacyjne: od ministra pełnomoc
nego Skirmunta w Londynie, od bi
skupa łucko-żytomierskiego ks. Du- 
bowskiego, od prezydenta ministrów 
Łotwy Meyerowicza, od posła pol1 
ski#go w Paryżu hr. Maurycego Za- 
moyskiego.od wojewody krakowskie
go Gałeckiego, od wojewody po
morskiego Brejskiego, od p. Choj
nowskiego, wojewody lubetekiego, 
od posła polskiego w Wiedniu p. 
Lasockiego, od poselstw polskich: w 
Rzymie, Bruksełli, Sztokholmie, Ge
newie, Bernie, Pradze, Hadze oraz 
od wielu instytucyj, placówek dy
plomatycznych i różnyoh osobistości.

Sejm w nwaitelu
WARSZAWA, 11 (fA T) Posiedze

nie Sejmu wyznaczonefzostało na czwar
tek  na godz. 4 po południu.

Eli s wi Ftiitji.
PARYZ, 11 (PAT) .Echo de Parła* 

omawiając wybór Min. Narutowicza na 
Prezydenta Rzplitej pisie; „Polityka Min. 
Narutowicza w stosunku do Rosji i 
Niemiec przeniknięta była zawaze głę
bokim duchem pokoju. Celem jej była 
praca nad utrwaleniem pokoju w Euro
pie Wschodniej, ujawniając natdeiej 
idącą CzujnOćć w sprawie bezpieczeń
stwa granic Polski na wschodzie i za
chodzie. Wybór Min. Narutowicza na 
Prezydenta wskazuje wyraźnie na to, ’ 
fte Polaka pragnie pracować w warun
kach pokojowych i chce widzieć na 
czele Riplitej u ę ia  srównowalotiego 1 
pełnego wiedzy*.

,Excelaior* podkreśla specjalnie 
ostatnie oświadczenie Min. Narutowicza, 
podkreślające dążenie Polski do pozo
stania wierną zobowiązaniom, przyjętym 
wobec Francji ł Rumunji.

Piiisilii c wtM p awitj.
WARSZAWA, 11 (AW) Wedłu? po

głosek w związ .u z wypadkami dzisiej- 
szemi moina się liczyć z możliwością 
przesilenia w prezydium komisji parła* 
mentarnej sejmowych klubów prawicy.

W c z o r a j s z e  z a j ś c i a .
(Od własnego korespondenta)

WARSZAWA 11. Przed roz
poczęciem dzisiejszego posiedzenia 
Zgromadzenia Narodowego tłum en
deckiej młodzieży oraz różnych 
szumowin wielkomiejskich zgroma
dził się na placu Trzech Krzyży, 
usiłując utrudnić dojście do Sejmu 
zdążającym na uroczystość posłom 
i senatorom. M. in. zostali zatrzy
mani i niedopuszczeni do Sejmu 
poseł Daszyński i senator Limano
wski. Grupa robotników, dowie
dziawszy się o tem. usiłowała zwol
nić pp. Daszyńskiego i Limanow
skiego z bramy, gdzie zostali zamk
nięci przez demonstrantów'. Wy
wiązała się krótka bójka, której 
szybko położyła kres policja. Trzech 
studentów jest rannych, fjeden ro
botnik ciężej.

Po posiedzeniu zgromadzenia i 
złożeniu przysięgi, tłum rozproszył 
się po mieście.

Wiadomość o demonstracji en
deckiej rozeszła się szybko w dziel
nicach robotniczych;'tłum robotni
ków też udał się do centrum mia: 
sta. Na placu Trzech Krzyży przy
szło do bójki, którą zlikwidowała 
dopiero policja.

WARSZAWA [ l i .  Tłum stu
dentów wr „Alejach Jerozolimskich 
wzniósł barykady. Policja, przyby
ła natychmiast, ^barykady usunęła, 
przy czem poturbowano kilkanaście 
osób, Krążą po Warszawie pogło
ski o kilkunastu zabitych i rannych.

Iijiwki 0P! Mj3 mit ksicij!
(Od wimttteoo kof€tv. X

WARSZAWA, .11. Podczas skanda
licznych ekscesów wczorajszych, dokona
nych przez bojówki endeckie wespół z 
mętami wielkomiejskiemi, napadnięto 
między innymi na ulicy Marszałkowskiej, 
naprzeciwko redakcji „Kurjera Poranne
go", na jhdącego tramwajem ks. prałata 
Popławskiego, proboszcza parafji wol
skiej. Nim czcigodny kapłan zdołał wy
legitymować się, że nie je s t  żydem, za 
którego go wzięto w skutek  długiej su 
tanny, wyglądająoej z pod filtra, już  go 
pobito i pokrwawiono. Z dwiema ranami 
na głowie, zbroczony krwią ks. Popław
ski ledwie wydostał się z rąk oprysi.- 
ków; dopiero wtedy spostrzegli om swą 
pomyłkę i ofiarowali księdzujjoraoc, lecz 
on odrzucił ją, nie chcąc korzystać z u- 
sług  napastników.

Saeai P . t M i .
WARSZAWA, u .  Dzisiejsze dzien

niki donoszą, że podczas manifestacji na 
placu Trzech Krzyży ranny został socja
listyczny poseł Piotrowski.

Rada M i n i s t r ó w .
WARSZAWA II. (AW). Pod prze

wodnictwem p. Nowaka odbywa sią 
dziś wieczorem w Belwederze posiedze
nie Rady Ministrów, {dotychczas godz. 
9.30 — jeszcze nie zakończone.

WARSZAWA U. (AW). Dzisiej
sze posiedzenie Rady Ministrów, odby
te w Belwederze, pod przewodnictwem 
przezydenta Nowaka, przeciągnęło sią  
do późnego wioczora. Wynikiem dłuż
szej dyskusji je s t  fak t podania się do 
dymisji miDistra spraw wewnętrznych 
p. lfamień9kiego. Kierownictwo m ini
sterstw a objąć ma niezwłocznie d o ty c h 
czasowy miniBter praoy p. Darowski.

0  s p o k ó j .
Odezwa rz^du.

WARSZAWA 11. (AW). W tej 
chwili odbywra się redagowanie o- 
dezwy rządu do ludności. Odezw^a 
ma być opublikowana jeszcze w 
nocy.

WARSZAWA, 11 (PAT) Do ogółu 
ludności! 1

W dniu dzisiejszym Warszawa stała 
się widownią smutnycn wypadków. Tłum 
składający sią przeważnej części z mło
dzieży dopuścił sią szeregu ekscesów w 
rezultscie, których były nawet [ofiary 
spowodowane starciem się poszczegól
nych grup. Rząd «tojąc na stanowisku 
poszanowania prawa i praworządności 
zmuszony jest do zajęcia zdecydowa
nego stanowiska przeciwdziałania tego 
rodzaju wybrykom, gwałcącym prawo.

Podając o tem do wiadomości pu
blicznej uprzedzam iż wszelkie próby 
zakłócenia porządku publicznego czy to 
ze strony poszczególnych grup czy tó i 
jednostek tłumić będę wszelkimi środ
kami, będącymi w moim rozporządzeniu 
aż do najostrzejszych włócznie. W razie 
nieposłuchania władzy do rozejścia sią 
policja i wojsko będą zmuszone do u- 
życia broni.

Uprzedzając o tem, wzywam obywa
teli Państwa, a  w szczególności młodzież 
do powrotu do zajęć normalnych i za
chowania bezwzględnego spokoju.

'Podpisany Minister Darowski, Kio- 
, równik Ministerstwa Spraw W ewnętrz

nych.
Warszawa, dnia 11 grudnia 1922 r.

Piiiiiw  w n l i i s i i t z D p  wistapSeniom 

Cliii!.
WTARSZAWA, 11 (AW) Na ulicach 

miasta rozlł^rteno odezwę komisarza rzą
du na m. Warszawę, przypominającą, że 
zgromadzenia pod golem niebem, po
chody i manifestacje dozwolone są j e 
dynie za zgodą komisarza rządu, a or
ganizatorzy nielegalnych zgromadzeń l 
pochodów będą pociągani do surowej 
odpowiedzialności karnej, zgromadzenia 
zaś i pochody będą bezzwtooznie roz
wiązywane.

. OillUŻMil.
WARSZAWA, 11. (PAT). Dziś po- 

jaw iło  się obwieszczenie wrydanc na za
sadzie rozporządzenia Rady min. z. dn. 
2ł{2 1922 r. w przedmiocie organizacyj 
władz administracyjnych.

„Przypominam, że zgromadzenia 
'publiczne pod gołem niebem, oraz pocho
dy i manifestacje uliczne w mieście s t. 
Warszawie, odbywać się mogą jedyni# 
i wyłącznie po uprzedniem zezwoleniu 
komisarza rządu. Wszelkiągo rodzaja 
usiłowania n ie s to s o w a n ia # ^  do pow yi-



1

•7ego będą bezwzględnlo tlumiope. Or
ganizatorowie nielegalnych zgromadzeń, 
fcraa pochodów be4dą pociągani do suro
wej c'dpowiedrlslnoéci karnej, a zgroma
dzenia takie 1 pochody njezwtooznie roz- 
.wiązywaiie. (—) Kofliißaia Rząd« Bo
rzęcki.

WARSZAWA, 11 (AW) Dzienniki,

{ibliżoua do Ch.Z.J.N., zwracają się do 
udnoiki, aby powstrzymała się stanow- 

ozo_od wszelkich wykroozeń i gwałtów.
W ARSZAWA, 11 (A W) Dzienniki 

pedają, żo kilku posłów Cb.Z.J.N. wy
głosiło uspakajające przemówieni ado grup 
manifestującej młodzieży, tłumacząc im 
sytuację polityczną i akcentując bardzo 
nlnie, że walka polityczna powinna się 
toczyć wyłącznie na gruncie legalnym.

WARSZAWA, l l .  (wł.) Chjena wy
dała odezwę do ogółu, wzywającą do 
«pokoju.

D y m i s j a  M in . K a m i e ń s k ie g o .
(Od UtasnegO korespondenta)

WARSZAWA, 11.— Min. Spraw 
Wewn. Kamieński w związku z o- 
statnlemi wypadkami podał się do 
dymisji.

Obowiązki Min. Spraw Wewn. 
przekazano p. Darowskiemu.

Diklmtia J j m l a i r .
(Od własnego korespondenta) *

WARSZAWA, 11. -  W dn. 10 Lm. 
stronnictwo .Wyzwolenie* uchwaliło na* 
stępującą deklarację:

„Wobec tego, te  legalny i zgodny
* Konstytucją wybór Prezydenta Rzplitej, 
dokonany przez Zgromadzenia Narodowe 
w dn. 9 grudnia rb., wywołał ze strony 
partji reakcyjnych szereg aktów natury 
terrorystycznej i zamachowej;

Wobec te£0 , że Sejmowe Kluby 
prawicowe powzięły nadto na dzisiej
szych posiedzeniach swoich uchwały, 
zmierzające do uniemożliwienie Zgro
madzenia Narodowego, na którem no- 
wowybrany Prezydent ma złożyć przy-

My, posłowie l senatorowie PSL. 
„Wyzwolenia*, jako przedstawiciele ludu 
wiejskiego, w ęałkowitem zrozumieniu 
powagi sytuacji uważamy są konieczne 
stwierdzić, że akty antykonstytucyjne i 
antypaństwowe żywiołów reakcyjnych, 
zmuszą masy ludowe do najostrzejszej 
wilki o praworządność I poszanowanie 
konstytucji.

Zmuszeni będsiem niestety w obro
nie prawa użyć tych samych środków, 
takich przykład ludowi pracującemu da
je dzisiaj reakcja.

Na każdy atak prawicy w miastach, 
lud odpowie natychmiastowym atakiem 
na wsi, a za tak rozpętaną przez pra
wicą walkę, której końca I skutków 
nikt nie zdoła przewidzieć, odpowie
dzialność spadnie na tycb, którzy walką 
rozpoczynają*.

Klub poselski 1 senatorski 
PSL. »Wyzwolenie*.

Spokój w Warszawie,
WARSZAWA 11. (A W). — W 

Warszawie nastąpiło zupełne uspo
kojenie. Na ulicach nie odbywają 
eię żadne demonstracje.

WARSZAWA 11. (AW). Pod
niecona atmosfera wśród posłów 
sejmowych uległa dziś po południu 
znacznemu uspokojeniu'

Wa lainiKi.
WARSZAWA, 11. (PAT). Pan Mi

nister Spraw Wewnętrznych zawiesił w 
czynnościach Komendanta Policji na m. 
«toł. Warszawę, Sikorskiego, za bezczyn
ność. Sprawa przeciwko Komendantowi 
Sikorskiemu przekazaną została proku
ratorowi.

Btwj r a i
WARSZAWA, 11 (wł.) Krążą po- 

głoski, Ła nowy prezydent Rzplitej po 
zlcieruu w jego rąco dymisji gabinetu 
p. Nowaka powierzy mu nadal pełnie
nie obowiązków. W ten sposób przesi
leń.o rządowe będzie prawdopodobnie 
odroczone do czabu poświątecsuiego.

i Narady sojuszników w Londynie.
f ( ? M 9  tli f e t M i f f l i e t i i  .

LONDYN, l i .  (PA/T). Wczorajsza 
dyskusja konferencji piem jerów nad notą 
niemiecką trwała 8 godziny. Poincare 
wskazał przedewszystkiem na niedosta
teczność niemieckich plopozyoyj, wysu
niętych w ostatniej cn\till in extremis 
i w dodatku nic nie mówiących o refor
mie budżetu ani o kontroli międzyso
juszniczej nad finansami, ani o gwaran
cjach, ani o zastawach, ani wreszcie o 
planie komisji odszkodowań, zmierzają
cym do stabilizacji marki niemieckiej. 
Przy tych wszystkich nie domaganiach 
nota niemiecka żąda natychmiast dwóch 
nowych koncesyj dla Niemiec, a miano
wicie moratorjum, oraz traktowania Nie
miec na stopie rówuorzędnej w zakresie 
układów handlowych, a to wbrew odpo
wiednim klauzulom traktatu wersalskie
go. Poincare zaznaczył, że jes-fc zwolen
nikiem emitowania pożyczki w celu u- 
łatwienia Niemcom spłaty odszkodow&ii, 
zauważył jednak, że pożyczka wewnętrz
na, dobrowolna i zwolniona od ciężarów 
fiskalnych, przy jtdnoczesnem tolerowa
niu odpiywu kapitałów'niemieckich za
granicy jest korzystną wyłącznic dla 
warstw kapitalistycznych, które właści
wie są odpowiedzialne za fatalny sytua
cję finansową Niemiec. Oo się tyczy 
wspomnianej w nocie niemieckiej po
życzki zagranicznej, to nota nic mówi 
nic ani o jej wysokości, ani o warun
kach emisji. Dłuższe swoje przemówie
nie' zakończył Poincare konkluzją, że pro
jekt niemiecki absolutnie nie nadaje się 
do dyskusji.

Mussolini wyraził się o projekcie 
niemieckim w sposób identyczny. Bonar 
Law przyznał wszystkie złe strony pro- 
lektu niemieckiego, uważając jedynie,że 
Dyłaby pożądana bardzo obszerna dysku
sja nad propozycjami niemieckiemu

Theunis jest zdania, ż e . propozycje 
niomieckie są nie do przyjęcia, a przy- 
tem są mocno spóźnione, dwuznaczne, a 
nawet wprost wykrętne.

Wreszcie Monar Law stwierdził o- 
gólną opozycję, delegatów przeciw nocie 
niemieckiej oraz oświadczył, że o po
glądach rządu angielskiego zakomuniku
je kotiieieucji po dzisiej&zem posiedze
niu gabinetu angielskiego.

Po zakończonej w ten sposób dy
skusji nad notą niemiecką, konferencja 
przystąpiła do dalszej dyskusji nad ca
łokształtem sprawy odszkodowań.

Poincare podkreślił, że Niemcy są 
w całości odpowiedzialne za swą sytu
ację finansową., Po szeregu przyzna-

nychl ulg, które okazały sie całkiem 
bezcflowemi, stało s 'ę  nlemożllwem 
godzić się na nowe ulgi dla dłużnika, 
nie ^ądając wzamian jakichkolwiek gwa
rancji, zastosowania Systemu kontroli 
ncd kopalniami w Zagłębiu Ruhry, oraz 
sekuKstru niemieckich dochodów cel
nych; Poincare zaznaczył dalej, że 
ssmtf obawa przed zastosowaniem tego 
rodziju środków ju t wystarczyła, aby 
skłonić rząd niemiecki do wystąpienia 
z nowymi propozycjami, c o  ma swój 
wyrik  we wczorajszej nocie niemieckiej. 
Wreszcie podkreślił P o in ca re , t t  wyko
n an e  projektu kontroli nie wymagałoby 
zwiększenia stanu liczebnego między
sojuszniczych wojsk okupacyjnych. Na
stępnie Bonar Law oświadczył, że we
dług powszechnej ‘opinji angielskiej 
wszelkie środki przymusowe musiałyby 
się  okazać w danym razie bezskutccz- 
nemi i nie dałyby spodziewanych ko
rzyści.

Mussolini kładł główny nacisk na 
konieczność uregulowania długów mię
dzysojuszniczych. Jak się zdaje, kon
ferencja premierów zajmie się w najbliż
szym czasie projektem okupacji Ruhry. 
Ewentualna okupacja mogłaby być znie
siona jeszcze przed upiywtm terminu 
moratorjum, o ikb*  Niemcy lojalnie 
wykonywały przyjęte na siebie zobowią
zania.

’Po zaniknięciu posiedzenia od
była się dłuższa prywatna rozmowa 
pomiędzy Poinoarem a Bonar La
wę m.

Konferencja zakończy prawdo
podobnie swe obrady we wtorek.

„laiMi li it o u “...
PARYZ, u  (PAT) Dzisiejsze dzien

niki podkreślają, że narady londyńskie 
rozpoczęły się w nastroju jaknajbardziej 
serdecznym. „Petit Parisien" zwraca u- 
wagę na znamienny fakt, że poraź pier
wszy Francia i Anglja zdają się być 
bardziej skłonne. <lt czekania na pomoc 

, Ameryki w sprawie ÜVwidacyj pasy
wów. wojuy,

P

tduoeeiiie pripiwi linirà:tl.
LONDYN, 11. (PAT). Ministro

wie państw sprzymierzonych, zade
cydowali jednomyślnie, ¿e propozy
cje niemieckie nie mogą stanowić 
podstawy do dyskusji.

Ruch republikański w Grecji.
Od dłuiszego czasu obiegały pogłoski 

że  król grteki Jerzy jest właściwie więź
niem w swoim pałacu, pilnie strzeżonym 
przez tak zwany komitet rewolucyjny, 
który obecnie sprawuje rządy w Grecji 
Urzędownie zaprzeczono kilkakrotnie tym 
wieściom, które w obcc panujący, h obec
nie stosunków  w Orc-cji Iniały wszelkie 
cechy prawdopodobieństwa.

Zaledwie ocichły te pogłosk i, poja
wiły się rychło now e, jeszcze bardiiej alar
mujące, a m ianowicie, że k 61 Jerzy uciekł 
z Aten. W iadom ość ta okazała srę rzeczy
w iście fałszywą, chociaż in oin ah y ją  z 
wielką dozą uzasadnienia naz.vać tylko  
przedwczcsiiąt obecn ie bowiem  wypadki w 
Grecji ro zw ie ją  się w idocznie w kierunku 
obw ołania republiki.

Jak donosi pssysM  „Matin* ze źródła  
belgradzkiego, król zażądał rozwiązania k o
mitetu rew olucyjnego, a żądaniu tem u na
dał cechę stanow czego ultimatum, ośw iad
czając rów nocześnie, że tyiko pod tym  w a
runkiem p ozos anie na tronie. Komitet 
rewolucyjny nie dał na to  ultimatum urzę
dowej odpowiedzi., wyraził tylko sw j sąd, 
że cała dynastja grecka p on osi winę za 
klęskę Grecji, dlatego też komitet rozważa  
m yśl o b w o ła n i republiki.

Ruch republ kańil i w idocznie odżył 
w G r.cji i zaczyna przybierać Szerokie 
rozmiary', [skoro w yw oła ł echo w angiel
skiej Izbie gm in. Prezydent gabinetu an
gielskiego B jnar Law zawiadom ił m iano
w icie Izbę, źe rząd angielski nie czynił 
żadnych zabiegów ,, ażeby zapobiec prokla
mowaniu republiki w Grec i. Na jakiem 
tle powstały pow ody, które skłoniły B j-  
nar Lawa do tego ośw iadczenia, nie wia
dom o, w każdym razie je s t  ono świadect
w em , że  z ruchem republikańskim w Gre
cji nałeży zia pow ażnie liczyć.

s6 ludźmi nie byio. Bliższych szcze
gółów brak... W sprawie powyżsżeg 
zarządzono energiczne dochodzenie 
celem wykrycia i ukarania win
nych. łoi

Z  o k o l i c ą .

K ro n ik a  p o li ty c z n a .
M u s s o l i n i  i  j r g o  r y w a l e :

W ysunięcie się na pierwszy plan 
M ussoliniego, pogrążyło w cieniach n ie
chęci dwn m ężów  W łoch, równie • żądnych 
sław y i władzy. Rok temu m ożna było  
przypuszczać, że właściwym  władcą W łoch  
stanie się don Sturzo, głow a ludowców, 
prawa ręka W atykanu, dem agog 1 zręczny 
poiityk. M u.'solini usunął go zupełnie na 
bok. Drugim jest d.Annunzio, który znie
chęcony do świata, zam yśla pono wstąpić 
do klasztoru. Są jednak sfery, które w jego  
wyrzeczenie s e roli politycznej nie wierzą. 
Usuwa się na razie, nie chcąc iść w cieniu  
M ussoliniego. Czeka swej godziny. D.An- 
nunzio, jeśli wierzyć mamy w iadom ościom  
krążącym w sferach radykalnych francus
kich, postanow ił wziąć na się rolę obroń
cy liberalizmu, w olności ic iśn io n e j przez 
faszystów. „Związek marynarzy“, który 
grom adzi lew icę syndykalizm u w łosk iego, 
wybrał d.Annunzia honorowym  r r .w stm  
a poeta wybór przyjął. Wizyty <? A *¿gony, 1 
sekretarza O gólnego Zwązku pra».y \ de 
putowanego socjalistycznego M tujohiov u 
„com m andante“ 2wracają uwagę.

Z n o w u  k a ta s tr o fa  k o le jo w a .
Onegdaj, o godz. 18.27 na sta

cji,Rokiciny nastąpiło zderzenie po
ciągów osobowego z tow^rowyjn, 
skutkiem czego wykoleiło się 6 wa- 
gonówj z których 2 rozbiły się, a 2 
następne wagony wraz z parowo
zem nłagły uszkodzeniu. Wypadków

Z Ozorkowa«
— Uroczystości listopadowe. W u- 

biegły czwartek tj. d. 7 b. m. staranie«; 
„Preparandy Nauczycielskiej“ odbył się 
Wieczór Listopadowy złożony z odczytu, 
deklamacyj treści narodowej A. Mickie
wicza, oraz sztuki w 5 odsłonach p. t. 
„W zimną noc 1830 r.“. Odczyt wygło
siła miejsc, uczenica p. Helena Kwiat
kowska, deklamował m. uczeń p. Bole
sław Michalski.

Deklamacja, jak  i odegrana przez 
amatorów uczniów sztuka wypadła nao- 
gól bardzo dobrze. Do zorganizowani« 
tego tak sympatycznego wieczoru, przy
czynili si*j jniejsc. profesorzy pp. Czer
niawski, .Jan Kukla i inni.

— Dziewczęta giną. W dniu 30 z 
m. wyszły z domu do szkoły dziewczęta
10 i 12 la t  mające, Stetanjn i W iktorja 
Kaczinarkówny i więcej do domu nie 
wróciły. Energiczne dochodzenia miej
scowej policji, rodziców i krew njch, nie 
dały żadnych rezultatów.

*— Powiększenie zakładów S/.lBs»>e- 
rowbkich w Ozorkowie. Na skutek  po
lepszenia.się  konjunktury w przemyśle 
bawełnianym, projektowane j e s t  w naj
bliższych tygodniach uruchomienie w fa
bryce Tow. Akc. Szlttśserów 3-ej zmiany 
oraz puszczenie w ruch nowozbudowanej 
przędzalni na najcieńsze gatunki przędzy. 
W związku z tem przewidywana je s t  
budowa Bzosy do bocznicy na linji Łód/> 
Kulno, jak  również budowa magazynów 
i ramp kolejowych. Przy wspomnianem 

. uruchomieniu i budowie znalazłoby pra
cę k ilkuset robotników.

Z Pabjanic*
— Wybór prezydenta miasta. W 

dniu 7 b. m., o g. B wieczór odbyło się 
posiedzenie Rady Miejskiej na którem 
dokonano wyborów prezydenta. W ięk
szość głosów otrzymał i). Jan  Jankowski. 
Sprawę wyboru ławników odłożono do 
r f ls trpnipgo p^ je d z o ma. _ ab

[(Ma Eielfy M M  * talii.
Łódi, 11.12.1922 r. 

Dolary 5t. Z. gotówka 17,525 17.685 
czeki 

Franki belgijskie 
« ,  czeki 

Franki francuskie gotówka — —
„ „ ozeki 

Fr. szwajcarskie
•  ««ekl 

Funty szterlingi — —
„ .  czeki 80200 80000 

Korony austr. » 0.25 0.26
Korony czeekle „ OCO 070
Marki niemieckie gotówka 2.io 2.2O 

„ „ czeki 2.05 2.J3
Miljonówka 1700

Z giełdy warszawskiej.
Notowano« Dolary l7,ti00

Marki niem. 2.15
Belgja 1146
Fun. steriingi 8020O
Franki franc. £*J240

K o m u n i k a t .
Rada Nadzorcza Spółdzielczego 

Stowarzyszenia Spożywców' „Wy
zwolenie“, niniejszem zawiadamia 
Pełnomocników Stowarzyszenia, że 
na sobotę dnia 16 b. m. o godzinie 
7-ej wiecz. zwołuje Walne Zebranie 
Pełnomocników z następującym po
rządkiem obrad:

1) Wybór prezydjum,
2) Relerat delegata T-wa Ko- 

opefatystów w Warszawie ob. <J. Wol
skiego,

3) Odczytanie i zatwierdzeni« 
protokołu 2. poprzedniego zebrania,

4) Sprawozdanie ogólne z dzia- 
lalnoćci Stowarzyszenia,

tj) Sprawa powiększenia środ
ków obrotowych, 

8) Wolno ’wnioski.
2eferar.£9 s ią d z ie  się w sali Pol- 

akie?? Związków Zawodowych, Głów- 
ca 31.

ZARZĄD.

17.600 17.690

in o  m o

1245 1253

S220 3250
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PIOTRKOWSKA 239.p r  „f»YG®aia“
Konfekcję damską, męską I dziecinną, manufakturę i obuwie, która 
p o s i a d a  w wielkim wyborne.

UWAGA: Wsielkle obstalunki wykony wujemy we własfl«J p r a c o w n i  w pn ieiągu  4-ch dnL
( F U J I  n i e  p o s i a d a m y * .  __________ ______  _ _ _ _ _ _

P i e r w s z y  p r e z y d e n t .

Rezultat wyborów Prezydenta
Rioczypospol tej w dn. 9 b.’ m. za
wiódł oa*'.«owicie nadzieje prawicy, 
fe lila ogółu społeczeństwa byt w  
<1 iżym stopniu niespodzianką. Brak 
porozumienia pomiędzy ugrupowa
niami lewioy (blok Chjeny szedł 
oczywiście zwartą falangą) i nie- 
ustalenie wspólnej kandydatury w y
wołały zażartą, aż siedem godzin 
trwającą batalję w Zgromadzeniu 
Narodowem. Wobec ostrego i ka
tegorycznego sprzeciwu wszystkigh 
stronnictw, polskich względem kan
dydatury marsz. Trąmpczyńskiego, 
Clijena straciła na fantazji i w ci
st a  tnie j chwili wysunęła, jako bw o - 
go kandydata, Maurycego hr. Za
moyskiego, magnata i największego 
W Polsce obszarnika. Niezręczny 
ten pomysł ^sbjeński nie mógł natu
ralnie zjednać p*Zamoyskiemu gło
sów piastowców, o które przede- 
wszystkiem chodziło — nie mówiąc 
już o ugrupowaniach, stojących bar
dziej na lewo. Tym sposobem kani 
dydat prawicy otrzymał w ostat- 
tiiem głosowaniu tylko glosy Chjeny 
plus parę głosów junkrów niemiec
kich (ręka rękę myje!), reszta zaś 
głosów padła za p. Narutowiczem, 
który potrzebną większość, ze znacz
ną nadwyżką, otrzymał i wybór 
P«'zyjąl.

Odrodzona Rzeczpospolita Pol
ska ma więc już pierwszego prezy
denta, obranego sposobem i trybem, 
przewidzianym przez konstytucję. I 
musimy tu dać wyraz szczeremu 
zadowoleniu, że tym dostojnikiem, 
którego zadania, sięgają daleko po
za krąg funkcyj reprezentacyjnych, 
który nadawać będzie niejako ton i 
barwę polityce Państwa.— został nie 
reakcjonista pruskiego pokroju, nie 
wielki pan, nic wspólnego z życiem  
i dążeniami mas ludowyoh nie ma
jący, lecz szczery demokrata i re
publikanin, cłowiek o otwartej gło
wie i czystych rękach.

Prez. Narutowicz powołany w 
r. 1920 na stanowisko ministra ro
bót publicznych w gabinecie Wł. 
Grabskiego, objął następnie po p. 
Skirmuncie w r. 1922 ministerstwo 
spraw’ zagranicznych w rządzie 
prof. Nowaka. Na tem ostatniem  
stm owisku min. Narutowicz, acz
kolwiek nie dokonał rzeczy dla Pol
ski epokowych, ustrzegł się przecież 
szczęśliwie od błędów i fałszywych 
posunięć. Należy się dziś spodzie
wać, że posiadane przez p. Naruto
wicza tak -cenne zalety osobiste, 
jak wytrawność sądu, przenikliwość 
polityczna, umiejętność łagodzenia 
jaskrawych przeciwieństw i ściera
nia zbyt ostrych, kantów partyjno

śc i—uczynią osobę pierwszego pre
zydenta Rzpltej godną odebranego 
z rąk Zgromadzenia Narodowego 
zaszczytu i skierują wszystkie jej 
zamiary, wysiłki i poczynania ku 
pożytkowi i dobru Państwa. I je 
szcze jodno podkreślić trzeba: ria- 
zwisko prez. Narutowicza dobrze i 
chlubnie znane jest w św iecie umy
słowym Europy. Nie będzie ono 
dla Zachodu ani dziwaczną zagadką 
bezkrawatową, ani też nadętą wiel
kością jaśniepaństwa, odpychającą 
demokracje innych narodów.

Poniesioną klęskę Chjena po
w itała ze zgrzytaniem zębów, w y
puszczając na miasto sfory mętów 
bojówkowych, które spokój uroczy
stego dnia zakłóciły szeregiem or
dynarnych burd i ulicznych skan
dali. Ta garść awanturników mia
ła reprezentować w pojęciu sztabu 
endeckiego „opinję stolicy“, odwra
cającą się przecież ze wstrętem i 
niesmakiem od karczemnych wybry
ków rodzimych faszystów. I w tym 
wypadku, jak wr wielu innych, oka
zało się, że antypaństwowa robota, 
poniewieranie dobrego imienia Pol
ski i kompromitowanie jej w oczach 
św iata—są to najulubieńsze metody 
reagowania Chjeny na własne nie
powodzenia polityczne. Praworząd
ność i wierność konstytucji — te 
ulubione tematy sążnistych artyku
łów pp. Strońskich i Sadzewlozów
— gdy chodzi o praktykę dnia co
dziennego, nie mają żadnego hamu
jącego wpływu i zastosowania. 
Puszczono naturalnie w świat de
magogiczną bajeczkę, że p. Naru
towicz wybrany został głosami 
mniejszości narodowych. Wypada 
jednak uzupełnić te informacjo pra
sy chjeńakiej przypomnieniem, że p. 
Trąmpczyński w  dawnym Sejmie 
wybrany został marszałkiem jednym 
głosem większości rabina Perlmutra, 
a np. w sprawie monopolu tytunio- 
wego — wraz z patentowanymi Po
lakami endeckiego wyzoania głoso
wali też Niemcy i żydti. O tem. le  
w Zgromadzeniu Narodowem kan
dydaturę p. hr. Zamoyskiego popar
li junkrzy niemieooy, mówiliśmy 
już na wstępie. Oto parę uwag, 
stawiających »zarzuty* endecji we 
właśeiwem świetle...

Prezydentowi Narutowiczowi ży
czymy, aby działalnością swoją j a k  
najprędzej zadał kłam brudnym ata
kom rozwścieczonych chjenistów i 
okazał się na swem Wysokiem sta
nowisku właściwym, usprawiedli
wiającym zaufanie narodu człowie
kiem. , R. £).

Wolne państwo Irlandji.
Przez przyjęcie w labie lordów

i sankcjonowanie przez króla u s taw y  o 
Ut worze ni u wolnego państwa Iriaiidji 
Sjtrb a | Ta w na -pak tu  pomiędzy n ą d e n i  
a n ie l s k im  a przywódcami irlandzkiego 
rju^hu narodowego została ostatecznie 
Uregulowana i „wolno państwo Irlandji* 
rozpoczyna wykonywać p e łn ię  sw y ch  
praw .

an g ie lsk ie  i dopiero  w ów czas w ejdzie 
ca łkow ic ie  w życie.

T ym czasem  w obozie s inn fe in istów  
nastąpił  roz łam  i zac ię ta  w alka . C zęść 
icb p rzew ażająca , m ająca  w d o d a tk u  
p o p arc ie  ogrom nej w iększości ludnośc i 
godziła  się  na u k ład , u zn a jący  w praw 
dzie suw erenność  k ró la  ang ielsk iego , 
lecz  dający  Irlan d ji w szy stk ie  fu rk c je  
państw ow e, nie w yłączająo  n aw e t p raw a 
u trzy m y w a n ia  w łasnego wojska. Ten 
odłam  sinnfein istów  pod  w odzą nieży
ją c y c h  ju ż  dziś Griffith» i C o llinsa u - 
tw o rzy ł rząd  tym czasow y, k tó ry  m iał 
za zadan ie  objęcie tymczasowej adm in i
s tra c ji , zwołanie parlamentu i d o p ro w a
dzen ie do uch w alen ia  k o n sty tu c ji. W oj
ska an g ie lsk ie  opuściły  ca łe  te ry to rju m  
w olnego p ań s tw a  z w yjątk iem  D ub lina , 
gdzie  aż do chw ili o s ta teczn eg o  sfin a li
zow ania u k ład u  p o zo sta ła  za łoga ang ió l- 
-eka, zachow ująca  się  z re sz tą  zu p e łn ie  
biernie i nie w ychodząca z k o sza r z 
b ron ią .

D rug i odłam  sinn fe in istów  pod w o
dzą fana tycznego  de V ale ry  s ta n ą ł na 
g ru n c ie  ze rw an ia  w szelk iej, aaw ot fo r
m alnej łączności z W ie lk ą  B ry tan ją  i

na g ru n e ie  rep u b lik a ń sk im , a le  uznają-* 
cym  p rzeto  su w eren n o śc i k ró la . Rózgo« 
rż a ła  /» c ię tą  w ojna dom ow a; re p u b lik a 
nie d e  Va ery  n ie u s tą p ili  naw et po 
w y b o rach  do p a rlam en tu , k tó re  d a ły  
w iększość, p rz y ch y ln ą  t r a k ta to w i W 
w alc* te j zg in ą ł z  jednej s tro n y  C o llin s  
dow ódca s it rz ą d n  tym czasow ego , s 
drug iej pad ł, ro z s trze lan y , E rsoh ino  
C hilders, sz e f  w ojskow y rep u b lik an ó w .

-  U chw alen ie k o n sty tu o ji, odpow ia
dającej trak ta to w i zao iągało  się  ty m 
czasem  i dopiero  u p ad ek  L loyd  Q eorge‘a 
sk łon ił Ir lan d czy k ó w  do szybk iego  za 
ła tw ien ia  tej sp raw y . O baw a przed  
tem , że w obec d o jśc ia  k o n serw aty stó w  
do w ładzy, n ieza ła tw ien ie  sp raw y  w 
te rm in ie  m ogłoby sp ro w ad z ić  zm ianę 
s tan o w isk a  rz ą d u  an g ie lsk ieg o  i an u lo 
wanie p ak tu , podzia ła ła . K onsty tuc ja  
zo sta ła  uchw alona odpow iednio  do tra k 
ta tu  i obecnie zaak cep to w an a  p rzea 
izb y  praw odaw cze ang ielsk ie .

R ząd  ty m czaso w y  irlan d zk i p rze 
s ta je  w ięc 'b y ć  tym czasow ym  i o trzy 
m uje w ięk?zą pow ągę w zw alczan iu  
repub likanów , o ilo ci, co je s t  p ra w d o 
podobne, nie z ło żą  broni.

P a k t  zawarty przed rok iem  p o m ię
dzy Lloydem Georgem i wysłannikami 
sinnfeinistów nadawał Irlandji, jak w ia
domo, prawa wolnego pań - tu a w a  ro
w ana na uprawnieniach dominiów z a 
morskich. W pakcie przewidywano 
jednak, tu konstytucja, którą ma u thw  :- 
116 parlament irlandzki mu6i być zaak
cep to w an a  przez odpow iedn ie  in s tan c je

Lata niewoli politycznej minęły. 
Nie widzimy na ulioaoh żandarmów, u i 
wojsk zaborczych. W urzędach nie spo
tykamy się z przedstawicielami wrogie
go paósfWa. Opadły z rąk kajdany. Je
steśmy wolni — zewnętrznie.

"Trudniej jednak zmyć ślady niewoli 
z dusz ludzkich i charakterów. Tutaj 
puścizna rządów zaborczych nie tak ła
two da się usunąć. Potrzeba będzie nâ  
to wielu lat mozolnej i celowej pracy 
społeozno-wyohowawczej.

W spadku po czasach niewoli poli
tycznej otrzymaliśmy między innemi i 
ogromną ignoranoję społeczeństwa w 
sprawach społecznych, a szczególniej go
spodarczych. W ślad za nią poszło lek
ceważenie i niedocenianie tych spraw 
przez naszą publicystykę.

Ograniczenia wszelkiego rodzaju 
pracy społecznej, pozbawienie (wszelkie
go prawie wpływu na gospodarkę gmin
ną i państwową i związane z nią zagad
nienia gospodarcze i społeczne, cenzura, 
zabijająca wszelką myśl społeozną—wy
hodowały w naszem społeczeństwie bier
ność w zak resie  zagadnień gospodar
czych i brak  w szelk iego  zaintereso^ra- 
nia niemi.

L ite ra tu ra  p iękna, te a tr , sztuka, 
p o lity k a  — oto  ozego szuka i co znaj
du je  p rzecię tny  czy te ln ik  w naszej Ipra- 
sfe i naszej pub licystyce. To też  sp ra
w y gospodarcze zn a jd u ją  się  gdzieś w 
m ałym  k ąc ik u  na szarym  końcu i trak
tow ane są  z podziw u godną n ieznajom o
śc ią  p rzedm iotu .

Jeszcze  gorzej rzeozsię przedstawia 
w naszem szkolnictwie: przyroda, mate
matyka, łac in a  — w szy stk o  to znajduje 
aż nazbyt szerok ie  uwzględnienie. Hi
storja traktowana jęst jako historja kró
lów, w ojen i po litycznych  przewrotów.

Ale o naukach społecznych, o nauce go
spodarstwa społecznego mowy niema. 
Uczeń uczy się dokładnie ile pręcików 
m a lilja, ozy piwonja, uczy jsię, jakie 
są zwyczaje małp i jak pisał Sienkie
wicz „które są ogoniaste, a  jktóre ogo
nów nie mają£ uczy się, jak żyją zwie
rzęta, ale nii^ mu nie powie, jak żyją 
ludzie, jak  powstają i jak  się rozwijają 
społeczeństwa, jak się narody rządzą, co 
to jest gospodarstwo społeczne. Uczy 
się łaciny i greckiego, które mu w ży
ciu najczęściej nigdy nie będą potrzeb
ne — ale nie wie nic o żywem państ
wie, o żywem społeczeństwie.

I oto wyrasta, wchodzi w życie, 
styka się ze zjawiskami społecznemi, % 
zagadnieniami gospodarczemi, musi je 
rozwiązywać, musi stosować do nich swe 
postępowanie — a nie ma pojęcia ani e 
ich istocie, ani charakterze ani o ele
mentarnych zasadach i prawach niemi 
rządzących.

Nic też dziwnego, że uczy się  je 
lekceważyć, że go one nudzą, że pow ta
rza o nich, a co gorzej postępuje wobeo 
nich według utartych frazesów i szablo
nów przeczytanych lub zasłyszanych  od 
pierwszego lepszego gdzieś w  k aw ia rn i

Trzeba powiedzieć, że jeśli idzie  o 
zainteresowanie sprawami społecznem i i 
gospodarczemi, to klasa robotnicza pol
ska, a poczęści także i włościańska, sta
nowi chlubny wyjątek. Zbyt wielki* 
znaczenie posiadały dla nich te  sprawy, 
aby mogły one je pomijać i nie intere
sować się niemi. Ale i te warstwy nie 
miały i mieć nie mogły w sprawach spo
łecznych  i gospodarczych należy tego  
przygotowania i wiedzy. Znaleźć je zaś 
w społeczeństwie, odznaczającem się w 
tym  zakresie wyjątkową ciemnotą, było 
niezmiernie trudno.

Marjan Rapacki.

ReaHqa a Kasa Chorych,
Od Jednego z n aszy ch  czy te ln ików , 

członka K asy  C horych  o trzy m u jem y  pa- 
6 tępu jąoy  a r ty k u lik :

L ud  p racy , p ro le ta r ja t  od w ielu 
la t  rozpoczą ł n ierów ną w alkę z k ap ita 
łem  w obronie sw ych  praw , w obronie 
tego  w szystk iego , oo stanow i w łasność 
lu d u  p racy .

K ażdy uśw iadom iony  ro b o tn ik  i 
p raco w n ik  ia te lek tu& iay  d ąży ł do stw o
rzen ia  K as robo tn iczych , k tó reb y  w spie
ra ły  m a te r ja ln ie  sw ych  ozłonków  w 
k ry ty c z n y c h  chw ilach  waUci — d ąży ł de 
zorgan izow ania K as C horych , k tó re  w 
o sta tn ich  czasach  p o w sta ły  na  te ren ie  
R zeczypospo lite j. L ecz n a  tem  nie ko- 
ntec. M inisterjum  P rao y  I O pieki Spo
łecznej ju ż  w te j chw ili opracow uje 
U staw ę , na m ocy k tó re j m a pow fcać 
now a p laców ka robo tn icza , celem  k tó re j 
będzie  u b ezp ieczy ć  na  s ta ro ść  ca ły  
p racu jący  p ro le ta r ja t.

N auczony  sm u to ą  p rzesz ło śc ią , 
k ied y  to budow aliśm y  K asę C horyoh, 
wyobrażam sobie trudnośo i, z jak iem i 
będzie m usiała  się b o ry k ać  ta  now a in 
s ty tu c ja , aby  zapew ni*  sob ie  w tyoh  
czasach  »ósem kow ych* b y t i eg z y s te n 

cję;—-w yobrażam  sobie, ja k  w ten now y 
obronny  w ał robo tn iczy  będz ie  b ić fa ja  
za fa lą , grom  za grom em , ja k  ca ła  re 
ak c ja  sk u p i sie, by jed n y m  o lb rzym im  
zam achem  położyć k re s  ży c iu  tej p rzy 
szłej p laców ki robotn iczej.

O czyw iście panom  z reak c ji is tn ie 
ją c a  już K asa C ho ry ch  bardzo  się nie 
podoba, g dy  w idzą szy b k i jąj rozwój, 
gdy ta  n ie sy m p a ty cz n a  d la  nioh in s ty 
tu c ja  ro b o tn icza  z dnia na dzień  rośnie, 
ro zw ija  s ię  eoraz bardziej, po tężn ie jsze 
i daje nadzie ję , że do jdzie do tak iego  
s to p n ia  rozw oju, iż będzie m ogła w zu 
pełności sp ro s tać  sw em u zadaniu .

Panowie z »ósem ki*, k tó rym  K asa 
C horyoh jest so lą  w oku, s ta ra ją  się  za 
w sze lką  cenę p rzed s taw ić  K asę sp o łe 
czeństwu ro b o tn iczem u  w najgorszem  
św ietle. M ając w sw oich  rę k ach  najpo
tężn ie jszą  broń, ja k ą  1est k ap ita ł, u trz y 
m ują  zg ra je  p ła tn y ch  ag ita to ró w , którzy 
w k ra d a ją  s ię  w szeregi ro b o tn icze  i 
tam pro w ad zą  zdradziecką robo tę , ag i
tując i bojkotująa|to, o co przez dzie
sią tk i lat walczył robotn ik .

Chjena umie wytwarzać nastroją 
omie jadem gadziny zatruwać dusze ro-
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BotniUu, um ie go u sy p iać , w ykossla- 
w jać jego um ysł 1 czy n ić  z n iego ślep e  
n arządz ie  w sw oich rakach ,

Do jak ieg o  s to p n ia  podłości docho
dzi rozbestw iona 'ch jen a , m oże 6 łu iy ć  
fa k t z  K asą  C choryoh w P ab jan icach , 
gdzie bojów ka ch jeny  w targ n ę ła  do 
gm achu  I(aey, a po tu rb o w aw szy  u rz ę d 
ników, k tó rzy  s tan ę li w obronie m ienia 
robotn iczego , rozpoczęła  ro z rz u c a ć ,- ła 
m ać i n iszczyć u rząd zen ia  K asy , k tó re  
naby to  z krw aw o zap raco w an y ch  (skła
dek  robotn iczych .

Lecz zapom ina ją  panow ie z reakcji, 
żo robotn ik , jak k o lw iek  bardzo  c ie rp li
wy, te t  um ie tą d a ć  sa ty sfak c ji, um ie 
bronić sw ych  p raw  i sw ego m ienia, te  
lud  p racy  nie pozwoli na szykanow anie  
i rozb ijan ie  in s ty tu c ji robo tn iczej, ja k ą  
je s t Ka«a C horych, a gdy  zajdzie  po
trzeb a  po trafi e tan ąć  do w alki w jej 
obronie; w tak ie j chw ili c a ła  k lasa  p ra 
cu jąca, jak  o lb rzym ia  law ina zg rucho- 
ce i zn iszczy  to w szystko , co podkopuje  
je j a u to r j t e t  i je j pow agę. 1

P. Ł

Pierwszy zjazd polonistów 
w Lodzi.

W  d n iach  8 i » g ru d n ia  odbył się  
w ŁiOdii w g m achu  g im n az ju m  m iej
sk iego  zjazd p o lon istów  sz k ó ł średn ich  
o g ó ln o k sz ta łcący  ch okręgu^ szkolnego 
łódzkiego.

Celem  zjazdu  b y ło  bliftBze pozna
nie i p n e d u s k u to w a n ie  n o w y o h  p ro g 
ram ów  i m etod  n au czan ia  ję s y k a  poi* 
sk iego  w szk o łach  ¿redrrich . Żyw otne 
te  zag ad n ien ia  zgrom adziły  p rzeszło  
200 uczestn ików , n ie  licz ąc licznych  
gości.

Zjazd o tw orzy ł k u ra to r  o k ręgu  dr. 
Ja n  Jaro sz . Im ieniem  m in is te rs tw a  W> 
R. i O. P. p rzem ów ił d y re k to r  d e p a r ta 
m entu  szkół śred n ich , d r . Z y g m u n t Za. 
górow ski, im ieniem  n a rz ą d u  okr. Tow 
N aucz, szkól śred n ich  d y r. K. W iśn ie
wski.

Na w s tę p ie  p rzy s tąp io n o  do ob rad  
pod p rzew o d n ic tw em  naczeln ika „ w y
działu  szkół średn iob  T ad eu sza  C zap- 
czyńsk iego . T re śc ią  ob rad  by ły  n astę  
p u jące  re fe ra ty : w p ią tek , b g ru d n ia  o 
„O gólnych zasad ach  nauczan iu  języ k a  
polskiego* — mówił dr, B. N aw roczyń- 
ski, w izy ta to r M in. W. K. 1 0 . P. O 
„L ekcji ję z y k a  po lsk iego , jako  jed n o s tce  
m etodycznej*  — w izy ta to r C ła p c z y n sk i;
O .z n a c z e n iu  nauczan ia  g ra m a ty k i“ —

Kro i. uniwern. w arsz. St. Szober; O „o- 
rezie w n au czan iu "  — wiz. W ójcicki. 

W sobotę, v g ru d n ia  mówił p r o t  P. 
K orczykow eki o „ tra k to w an iu  ro m a n 

tyzm u  w szko le średniej w dobie obec
n e j“; o d b y ły  s ię  t e i  2 lekcjo praktycz
ne, z k tó ry ch  je d n ą  w klasie 6 -te j p rze-

Jrow adziła  p. W. K osińska, d ru g ą  w 
las ie  ósm ej p. P. G orozykow ski.

S tro n ą  to w arzy sk o  -  o rg an izacy jn ą  
zjazdu  za ją ł się  za rząd  Okr. TN SW , k tó 
ry  w p ią te k  u rząd z ił w spólną koiaoję 
d ia  uczestn ików  w sobotę, ob iad  d la  go
ści w arszaw sk ich , w ieczór zaś spędzono 
w spólni« na p rzed s taw ien iu  „A hasw era* 
w te a trz e  m iejsk im .

B ył to n ie ty lk o  p ierw szy  zjazd p o 
lonistów  w okręgu , alo w ogóle p ierw szy  
togo rod za ju  zjazd na ziem iach  polsk ich .

Kącikiem.

T a | © i t i n i © z a  h i s t o r j a «
» P t e k a r x  z a b i i a  2 > c h  y ó r n i k ó w .

I

M a s z e  d r o g i.
w  czasie  w ojny m inionej okupanci 

z pow odu s tra szn ie  zan ied b an y ch  w 
K ongresów ce d róg , w ce lu  um ożliw ian ia 
sob ie operaoy j w ojennych , zm uszen i byli 
budow ać d rog i b ite , dzięk i czem u wiolo 
okolic  o trzy m ało  t.ym sposobem  po na
jeźd źcach  tę  je d y n ą  m iłą  p am ią tk ę , to 
je s t  dogodną kom unikację .

. U lepszanie dróg, ro zp o czę te  przez 
N iem ców i A ustrjaków , p rze ję ły  nasze 
w ładzo i p ro w ad zą  je  ta k  in tensyw nie , 
t e  obecnio m am y już w by łej K ongre
sów ce bardzo  w ieik;e p rzes trzen ie  dróg 
szosow ych. Nowe drogi, na wzór nie
m iecki, w y sadzane są  d rzew am i, i to 
w n iek tó ry o h  m iejscow ościach  — owoco 
wem l. Do rzęd u  tak ich  św ieżo zb u d o 
w an y ch  szos na leży  sz o sa  łącząca  m ia
s ta  B ełchatów  z G rocholicam i, w P io tr- 
kow sk iem . Dnie) » ton sam  nposób 
b u d u je  s ię  szosa  z G rocholic do Ra
d om ska. Połączenie szusow e z K adom - 
6kiem  za czasów  okupacji o trzy m a ły  
te ż  m ias ta  G orzkow ice i K am ieńsk .

B udow a dróg  b ityoh  odbyw a się 
p rzew ażn ie  p rzy  pom ocy sił m ie sz k a ń 
ców za ik te resow anyoh , k tó rzy , o ile 
w p o czą tk ach  z n iech ęc ią  sp ieszy li w 
ty m  w zg lędzie  ze sw ą  pom ocą, o ty le  
obocnle, w idząc ogrom ny p oży tek  z 
dogodnej kom uuikacji, nioHą chę tn ie  na 
budow ę d róg  p ien iąd ze  i robociznę, a 
naw et sam i podejm ują często  w tej 
sp raw io  in ic ja ty w ę.

D zięk i rozbudow ie drog  szosow ych 
w zm ógł s ię  w o s ta tn ich  czasach  ruch  
kołow y m iędzy  m iastam i i m a s e c z k a 
m i, d o s taw a  p roduk tów  ro ln y ch  do 
m ia s t s ta je  6ię co raz  ła tw ie jsza  i d la te 
go dow óz ty ch  p ro d u k tó w  na ry n k i 
m iejsk ie  o bserw u jem y  co raz  w iększy.

* N ies te ty  o k o liczn o ść  ta n ie  w p ływ a  
w cale, ja k b y  s ię  n a leża ło  sp o d z iew a ć  
na ob n iżen ie  cen  tyoh produktów .

X . X .

N a sz  k o resp o n d en t z S o sn o w c a  d o 
n o s ;  —

O n eed a : w eczorem, na posterunek
policji w N iem cach  zg łosił się  A. K o
niecznie'^, w ła śc ic ie l  p iekarni w N iem 
cach  i z e z r .tl  co  n a s tęp u je :

W śro d ę , o  godz. 6 w ieczo rem , 
w io z łem  z DąbroW y do sw e) p iekarni 
m ąkę. K onie z ład u n k iem  sz ły  w o ln o , 
ja s a ś  drzrm ałem  na furm ance.

Kiedy zn a la z łem  s ię  o k o ło  m o stu  
s tr zem ieszy ck ieg o , n a g le  konie sta n ę ły  
i u sły sza łem  ja g ie ł  w ym yślan ia  i p rze
k leń stw a  i, nim zd ąży łem  zo r ien to w a ć  
s ię  w sy tu acji, p o ęzu lem , że  ktc-ś m nie  
bije.

R ozm arzony drzem ką, sąd ziłem , żo 
u rząd zon o  ne m nie napad, tem bardziej, 
że m ia łem  p r iy  sob ie  sp orą  i lo ś ć  p ie 
n ięd zy , to  t e i  p o  o trzym an iu  p ierw sze
g o  u d erzen ia , z e sk o c z y łe m  z furm anki l 
p o ćzą łsm  u c iek a ć .

Niestety w c ie m n o śc i p otk n ąłem  
s ię  o  kam ień  i upad łem , a gdy ujrzałem , 
że gon i m nie dw uch ludzi, w yjąłem  
szy b k o  rew o lw er  i w yp aliłem  kilka razy  
do n aooetn ik ów .

S t n a ły  m u sia ły  b yć c e ln e , g d y i  
zo b a czy łem , że  obydw aj upadli 1 gdy  
u sły sza łem  jęki, p o d n io s łem  s ię  i p o d 
sz e d łe m  d o  i& żącyciu

J e d n o c z e n iu  zb liży ł s ię  jak iś c z ło 
w iek  i o św ia d czy ł, że za b iłem  m u ojca  
i brata.

Jak u sta liło  dochodzen i® , zajścis  
m ia ło  p rzeb ieg  następ u jący:

Ze Strzemieszyc wracały dwie fu r 
manki.

l \a  p ierw szej s ied z ia ł Jon  Krzyś U* 
n ek  s  syn em  S ta n is ła w em  i oni w a śn is  
n a jech a li w ciem n ościach  na furm anką  
K onieczn iaka.

Jak  zw yk le  w  te g o  rodzaju  zajściach , 
rozm ow a ro z p o c z ę ła  a ię  od  k lątw  i wy* 
m yśleń , a p o n iew a ż  K on ieczn iak  nie  
m ó g ł z ła d ow n ą  furą z je c h a ć  z drogi, 
w ięc  c h c ia n o  b iczem  zm usić  g o  do teg o  
i w  r e z u lta c ie  sp raw a tak  tragiczn ie  za
k oń czy ła  aię śnrrerclą K rzysfanków , gdyż 
obaj padli trupem  na m iejscu .

Z p o lecen ia  sę d z ie g o  ś led czeg o  
K onieczn iak  p o z o s ta je  n arazie  w a- 
reszc ie .

K onieczn iak  w ob ron ie  d a l 5 strza  
łów ; trzy- do S tan isław a  i 2 d o  Jana, 
k ład ąc ich trupem  na m iejacu. Wszy-* 
atkie s tr z a ły 'b y ły  ce ln e .

P o  dok on an iu  stra szn eg o  czynu! 
p o d c ią ł k on ie  i p o jech a ł do domUi gdzie  
z ło ży ł m ąkę w m agazyn ie , a n a stęp n ie  
o d d a ł s ię  w  ręce  policji w K azim ierzu, 
•p o w ia d a ją c  r ó w n o c z e śn ie  o  ca lem  zaj
śc iu .

P olicja  ud ała  s ię  wraz w  K om isa
rzem  S tu p n ick im  na m ie jsc e  k rw aw ego  
czyn u , gd z ie  zn a lez io n o  ty lk o  2  trupy

Organizacja inteligencji 
pracującej.

W tyoh dniach odbyło się w W ar
szawie plenarne posiedzenie Contr. Kom. 
Wyb. Int. Prac,, na którem zapadły na
stępujące uchwały:

J)Centralny Komitet Wyborczy Inte
ligencji Pracującej, jako organizacja wy
borcza rozwiązuje się. Tem barnem blok 
wyborczy z l ln ją  Narodowo -¡Państwo
w ą automatycznie wygasa.

2) Reprezentanci Związków i Zrze- 
bzeu pracującej iuUlkłicuojk, którzy wcko-^L. 
dzili w skład organizacji Centralnego 
Komitetu Wyborczego Int. P rac . przy
s tępu ją  do budowy szerokiej organizacji 
pracującej in te lig ., któraby objęła siecią 
kół w szy s tk ie  in s ty tu c je  państwowe, ko- 
munadne, p ry w a tn e  zarów no w stolicy, 
ja k o te ż  na te ren ie  całej Polski.

3) Aby nie tworzyć nowych ram 
o rg an izacy jn y ch —zwracają się do Związ
ku  In te lig en c ji P racu jące j z propozycją,

by w ramach tego #towiifzyszenia usku
tecznić powyższą organizację.

-t) Dla opracowania programu wy
brano komisję z 12 osób, która łącznie a 
zarządem głównym związku int* prac 
opracuje szczegółowy program ze szcze- 
gólncm uwzględnioniem sprawy obrony 
interesów zawodowych praoującej inte 
ligę nej i.

5) .Głos inteligencji*, jako  organ 
związku int. prac. zebrani uchwalają po
przeć wszelkiemi siłami, by nie dopuścić 
do upadku pisma, bez którego wszelka; 
organizacja oyłaby nader utrudniona.

Zarząd główny Związku int. Prac, 
i»j pi-iyjni pwyehyłtfłlr, uchwa-f 

ląjąo wnieść j ą  na porządek ci/.iennjl 
walnego zebrania.

Kupujcie 8 proc. 
pożyczkę złotą!

R U D Y A B D  K IPLING. 2)

Zaginiony leg  jon.
W ów czas z bólem  w [sercu  i łzami

W oczach — ze w zględu  a a  b ry ty jsk ieg o

Jo d a tn ik a  w m acierzystym  k ra ju , d la 
tó rego  tak ie  b łah e  u ta rczk i po g ran icz

ne s ą  b ru ta ln em i w ojnam i tab o rczem l— 
rząd  s taw ia  na s top ie  w ojennej ja k ą ś  
Białą ale kosz to w n ą b rygadę p iechoty , 
trochę a r ty le rji i w szystko  to w ysyła, 
by z urodzajnych  dolin , w k tó rych  ro 
śnie zboże, p rzepędziły  szczep w góry, 
gdzie  n iem a co je ść . A "cały szczep ja k  
je d e n  m ąż zab ie ra  się  ze sw ych sadyb  i 
rozpoczyna w o jn ^  gdyż każdy z nich 
wie dobrze, ie  ich  żonom  nx: się  nie 

•s tan ie , ich rannych  będą opatryw ać a nic 
o kaleczać i że skoro  ty lk o  skończą się  
zapasy, będ ą  m ogli ze jść z gór i rozpo
cząć u k łady  z an g ie lsk im  generałem  ja k 
by byli n ap raw dę pow ażnym  przeciw ni
kiem . P o tem  przez w iele, w iele la t  p ła
cą odszkodow anie za zab itych , rozdzie
lone na  śm ieszn ie  drobne ra ty  i opow ia
d ają  sw ym  dzieciom , ja k  tc  tysiącam i 
m ordow ali »czerw onych*. Jed y n ą  nie-

Ezyjcm nością, ja k ą  pociąga za sobą ta -  
i eleiunkow a w ojna, j e s t  to , że czasa

mi czerw oni ca łk iem - pow ażnie i to 
prawdziwym prochem w y sad zają  ich 
umocnione obozy i oszaócow ania, co ple
miona uw ażają  s ta le  za n iegodne i ma- 
fi.s kow e’.

Głównym przewódcą jednego z mniej
szych plemion małego kraiku, zn a ją -  
««go a/: do ostatniego g ro sza  k o sz t w y - 
t lu n u  białych wojsk przeciw ko  sobie

—  był kap łan  i rozbójnik w jednej o so 
b ie, k tóry  zw a ł s ię , pow iedzm y G alla  
K utia  Mullah. J eg o  zam iłow an ie do 
m ordu, ja k o  sz tu k i p ięknej, m ogło  bu
d zić  w prostfi p od ziw . J e ś li naprzykład  
poderżnął gardło jakiemu lis to n o szo w i 
konnem u, to  czynił to n ie ty lk o  d latego , 
by zab rać  je g o  konia, ile  dla sam ej ra 
dości m ordu. P ozatem  o gran iczał się  do 
o s trze liw an ia  naszych w ysun ię tych  fo r
tów, gdy  w iedzia ł, i e  za ło g a  sp rag n io 
na je s t  snu. W chw ilach  w olnych od 
ty ch  za jęć  odw iodzat sąsiedn ie  szczepy 
i próbow ał podburza» je  przeciw ko na
szym . W sw ej w si, leżącej w dolinie 
zw anej B ersund, u trzym yw ał coś w ro
dza ju  gospody d la  w szelk iego  rodzaju  
opryszków , gdyż m iejscow ość ta  była 
ta k  położona, iż  dostęp  do niej m ożliw y 
był ty lk o  przez w ą sk i przesm yk, w k tó 
rym  każdej chw ili m ożna było zam knąć 
w rogie w ojska, j a k -w zasadzce.

W ieś by ła  o toczona w ysokicm i sk a 
łam i, dostępnem i ty lk o  tubylczym  góra
lom i tam  to żył G alla  K u tta  M ullah, 
c iesząc s ię  zdrow iem , -wspaniałym  o rsz a 
k iem  i najzupełnifijszem  bezpieczeń
stw em , jak o  naczeln ik  osady, złożonej 
z kam iennych  i g lin ianych  chałup, z k tó 
rych  k aż d a  k ry ła  w swem  w n ę trza  s trz ę 
py czerw onych m undurów  oraz inne 
p rzed m io ty , zrabow ane na" pom ordow a
nych. R ząd  p ra g n ą ł gorąco  dostać  tego  
d rab a  w  sw e ręce a naw et raz zw rócił 
s ię  do n ieg o  z u p rzejm ą prośbą i w e- 
d n ig  w sze lk ich  obow iązujących  form, by 
zech c ia ł przejść g ran icę  1 dać s ię  p o w ie
sić za k ilk a  m orderstw , oo k tó rych  on 
sam , w e własnej osobie, p rzy k ład a ł rękę. 
N a to  tam ten  odpow iedział:

— Mieszkam tylko o dwadzieścia 
m il w  p ro s te j lin ji od^waszych stano
w isk . P rz y jd ź c ie  i  w eźcie mni«.

— P rzy jd z ie  je szcze  tw ój dzień, — 
odrzek ł rząd, — w każdym  zaś razie 
będziesz w isiał.

Lecz G ulla K u tta  M ullah brał to 
w szystko  po sw ojem u. W iedział on, że cier-

Jliw ość rządu  j e s t  tak  d ługą jak letn i 
zleń, lecz  n ie p rz y sz ło  mu na m yśl, źe 

ram ie je g o  j e s t  rów nie d ług ie  ja k  noc 
zim ow a. W p arę  m iesięcy  później, gdy 
n a  północnej g ran icy  było spoko jn ie  a w 
oałych Ind jach  panow ała  cisza, pew nej 
nocy rząd  in d y jsk i przew rócił się  we 
śn ie  na d rug i bok i przypom niał sobie 
G ullę M ullaha w raz z jeg o  trzy n asto m a 
kom panam i. W ysyłać przeciw ko nim  cały  
pu łk  —  gazety  zaraz zrobiłyby z tego 
w o jnę — było w ysoce niew łuściw etn . 
N ależało  w ięc śp ieszyć s ię  i zrobić 
w szystko  pocichu a przedew szystk iem  nie 
dopuścić do rozlew u k rw i.

T rz e b a  w iedzieć, że na północnej 
g ran icy  In d ji sto i około trzy d z ies tu  ty 
s ięcy  p iechoty  i jazd y , rozrzuconych  od 
d z ia łam i, k tó ry ch  zadaniem  je s t trzym ać 
w karbach  pogran iczne szczepy bez 
zw racan ia  tem  czy je jk o lw iek  uw ag i; Od
działy  te  są  w ciąg łym  ruchu  w zdłuż 
g ran icy , przechodzą z jed n eg o  zab itego  
d esk am i od św ia ta  s tan o w isk a  na d ru 
gie, go tow e k ażd ej chw ili do boju  i za 
w sze je d n ą  n o g ą  w  potyczkach  g ra n ic z 
nych; życie ich j e s t  tw ard e , ja k  ich m u- 
śk u ły , a gaze ty  nic o n ich  n ie  w iedzą. 
Z tych  to oddziałów  rząd  w ybra ł sobie 
ludzi d la  sw ego celu.

P ew nej w ięo nocy, na  w ysun iętem  
stan o w isk u , gdzie  konna w ydęta  daje 
o g n ia  n a ty ch m ias t po zażąd an iu  hasła , 
g d zie  w ielk ie , n ieb iesko-z ie lone pola 
pszen iczne fa lu ją  pod zim nym , p ó łn o 
cnym  księżycem , oficerow ie b y li w łaśn ie  
za jęci g rą  w b ila rd  w g lin ian e j lep iance, 
m ieszczącej lokal k lubow y, g dy  n ag le

o trzym ali rozkaz s taw ien ia  się*bezzwlocz- 
n ie na p lacu m nsztry , celem  odbycia 
nocnych ćw iczeń. P oszem rali w ięc tro
chę i n a ty ch m ias t aebrali sw ych lu d zi—i 
około s tu  an g ie lsk ich  żo łn ierzy , dw ustu  
Ghoorków i ja k ą ś  se tk ę  jeźdźców* najle 
pszej w św iec ie  k aw a le rjl k rajow ej.

Gdy wszyscy zjawili się na placu) 
musztry, powiedziano im szepteiji, że 
maju natychm iast zająć wzgórza Ber- 
aundu. Angielski oddział miał obsadzić 
skały z obydwu stron doliny. Ghoorków 
skierowano ku wąwozowi, a jazda miaiai 
długim marszem okrążyć osadę i zająć 
wzniesienia na tyłach, aby, vr razi»- po
trzeby, można było uderzyć na ludzi, 
Mullaha. W ydanoj surowe rozkazy, nie 
robić hałasu i nie wdawać się w walkę. 
Rano miano wrócić z nienaruszoną arnn-’ 
nicją i związanym Mullahem, oraz trzy
nasta  jego obwiesiami w środku szere
gów. jeś l iby  przedsięwzięcie nie udah 
się, n ik t nie powinien J>yl o niem do
wiedzieć się, gdyż niepowodzenie równa
łoby się w tym"w.yPadku małej wojnie 
granicznej, w której Gulla Kutta Mullah 
wystąpiłby w  roli luaowegó działacza^ 
Walczącego z wielką krwiożerczą potęgą, 
zamiast we właściwej mu roli znanego 
rozbójnika z pogranicza.

Panowała głęboka cisza, przerywa
na jeno  tykaniem igieł kompasowych i 
sucnvm trzaskiem zamykanych z e g a r k ó ^  
gdy " dowódcy oddziałów porównywali 
kierunek pochodu i oznaczali godzinę 
Bpotkania, W pięć minut później plac 
musztry był pusty; zielone mundury 
Ghoorków i płaszcze angielskich żołnie
rzy znikły w ciemności, a kawalerja ru
szyła kłusem wśród drobnego deszczu 
za lew ającego  je j oozy.

(d. c. n*)
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— Wybory di> rady lekarskiej w Łodzi.
W niedzieli? wieczorem odbyty sią w 
soli wojewódzkie) wybory do  ra>üy le 
karsk ie j. P rzew o d n iczy ł kom . w yborczy  
dr. S kalsk i.

W ybrani zo z ta li kan d y d aci w ysu
n ięci przez komisje, wyłonioną ze zw iązku 
lelssrzy w P ań stw ie  P olsk im  (obw ód 
łódzki). G ło tó w  w ałn y c li o d d a n o  285. 
W ybrani zo sta li n a s tę p u ją c y  ¡lek arze : 
K. Jasiń sk i, A. T om aszew sk i, A. M ikul- 

lV \ ein, B. K oszucki, T. S k ib ińsk i, S. S te r -  
lintf, J. M ichaloki, J. E izn er, A. M ar- 
gołis, A. D re h e r (Knllsz), B. P ren k e l, S. 
Rechnlowoki (Piotr- ów), J. Szw ojg, A. 
Majewski, A. Tochterman, L. New Serski 
(Piotrków), Z. P rechu lz , E. M ite ls ta ed t, 
J. R osiew icz, J. M aybaum ,-). R osiew icz, 
A. G oldm an , H. G o ldberg  i F. S k u sie - 
w c z . P o z o s ta łe  g łosy  o trzy m ali: F. 
Klozanberg, S. Kopciński, F. Wenulec, 
Z Mierzyński, L, W ajncJher, H- Kus^yń* 
b l; L. ö u n d la c h , F. H e ifner, ' I. Perli* , 
B M ikłaszew ski, M an itiu s i L. S zcje- 
row icz. (bip.

— Mianowani*. L e k a rz  naczelny 
szpitala dla obłąkanych  w Kochanówce, 
dr. Antoni Mikulski, mianowany został 
jpEofesorow psychjatrji  un iw ersy te tu  wi
leńskiego.

— Podatek sylwestrów ski. W edług 
sta tu tu  o podatku na rzecz kasy miej
skiej od obchodów sy lw e s tro w sk lc h  i no
w orocznych ustanawia się spec ja lny  po- 
datek  od wszystkich widowisk, zabaw , 
g k r  i rozrywek, organizowanych w  noc 
sylwestrowy tj. z dn. 31 grudnia 1923 r. 
nu dzień pierwszy stycznia 1923 r. i mo
cy z dnia i na dzień 2 stycznia 1923 r. 
Jeżeli z w idow iskiom  potoczone jest  po
dawanie napojów  i potraw, to opodatko
waniu podlega również należność za po
trawy i napoje. Specjalny podatek po
b iera się również od rachunków  za po
traw y  i napoje, podawane w re s ta u ra 
cjach  itp . zak ład ach .

Podatek obowiązuje w czasie od 
godz. io w wieczór do godz. 8 rano. Po
datek pobiera się w wysokości* 100 pr., 
doliczanych do cen biletów wejścia lub 
kart uczestnictwa i do  oen Wletów, wy
danych za przechowanie garderoby, oraz 
w wysokośoi $0 proc., doliczanych do 
należności za potrawy i napoje. W  ra
zie ukrywania podatku odpowiedzialny 
je s t  nietylko właściciel upoważniony do 
prowadzenia przedsiębiorstwa, ale rów
nież i personci pomocniczy.

W ro k u \u t> . M ag is tra t z p o d a tk u  
tak ieg o  u zy sk a ł 5 i pół m iijona m k., zaś 
koszta  jego śc iąg n ię c ia  w ynosiły  300,000 
mk. (pensje io u rzędn ików ), obecnie Mr-

6¡s tra t m a zam iar o siąg n ąć  z p o d atk u  
>£0 12 m iljonów  mk. (bip.

— Niepoprawni kamienicznity. Ża po
zbawienie swych lokatorów' korzystania 
z urządzeń wodociągowych znów pociąg
nięto do odpowiedzialności karnej wła
ścicieli domów: Cerbę Otylję, Radwańska

43, Łozińskiego, Radw ańska 65, Prim  
W alerję, Radwańska 43, Maderę Anto
niego, Radwańska Ma 37, ttiałosiewieza 
Adolfa, Radwańska Mk 30, Uinca Karola, 
W ólczańska 148, Suwalskiego Józefa, 
Radwańska 35, Gabrjela Teodora, P io tr
kowska 209, NikOdcmskiego Augusta, 
Radw ańska 82, Fiszer Emmę, Radwań

s k a  34. lot
— Usiłowanie samobójstwa. W szpi

talu  przy ul. Tramwajowej 16 w ystrza
łem z rewolweru w lewy bok, usiłowała

f  zbawić się życia Kunkówna Janina, 
ezwane pogotowie ratunkowe, prze

wiozło desperatkę do szpitala przy uL 
Drewnowskiej. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku brak środków do życia, lot

Z igefa organizacji FI. P. R
P c s ie d z sm c  Sądu  OrtjaRiaa« 

e y jr so g o .
W śro d ę , dn. 13 g ru d n ia  o godz. S 

w iecz. o d b ęd z ie  s ię  p o sied zen ie  S ąd u  
O rgan izacy jnego . O becność członków  
S ąd u  konieczna.

T e t l r .  H łB Zg fc a  i  a t n h a .
Teatr Miejski, eegislniana 63.

Wo w torek. i środę wznowienie 
przewesołego „Krągu Interesów*— któ
rego autor obecnie został zaszczycony 
nagrodą Nobla. W głównych rotach: 
Podgórsko, Wos' owaki, Gwido Trzyw- 
dar "Rakowski, Rzęcki, Pilarski. Przed
stawienie urozmaicą tańce bosonogiej 
tancerki Zenobii Janczewskiej.

W czwartek premjera „Słabej ko
biety“.

Płatka e „Wesela“.
Sensacyjne wprost rewelacje jakie 

wy;5oil dziś znany pisarz » literat Boy 
(Żeleński) wzbudziły, )ak było do prze* 
widzenia, niezwykłe zainteresowanie 
wśród szerokich afer społeczeństwa.-

Występy p. Rom-Rereane.
Bawi w Łodzi od szeregu dni ZDa- 

k o irj^y  o k fp try  m anta to r i m edjum lB ta 
p. Rom-Romano, k tó ry  w śro d ę  u rząd za  
osta tn i sean s d la  sze rsze j pu b liczn o śc i 
w Sali Filharmonji (D zie lna  20).

Ci w ezyecy, k tó rzy  by li św iad k am i * 
dośw iadczeń  m ed ju m is ty c zn y ch . m a g n e 
ty czn y c h  itd . na  ub. w y stęp ach  p. JR. 
p r /o k io s l i  s ię  rsoeznie, i e  eksperymen
ty jeg o  sp o tk a ły  się z ogrom ńem  uz
naniem  i p raw dzlw em  zaciekawieniem 
nie tylko w śród  szerszej publicznośoi, 
lecz ta k ie  w śród  s fe r  ze św ia ta  nauko  
wego p a trz ą c y c h  zaswyesej na deświsd- 
czen ia  tego  ro d za ju  okiem krytycznem 
i eurowem.

P. Romano idąc za namową y m y -
• Jafctół tej w t« lsy  zdecydow ał się urzą
dz ić 'jeszcze  jeden ostatni wieczór w 
środę , d. 1$  bm. W y stę p  ien  z zapo , 
wiedziami nowych doświadczeń oraz

Sowtór^finiem au iohypnosy  Da sposób 
¡kirów hinduskich, niewątpliwie zgro

madzi w Sali F ilharm onji t łum y ¿publi
czności pragnącej: ujrzeć niecodzienne i 
tak  bardzo interesujące eksperym enty.

onji.

P. Rom ano s ie  opéra lo  tan iem i,
I, n ie  w yw ołu je  sz tu c z . 

nie n a s tro ju  g r o s ;  i podn iecen ia , lecz
ła tw em i e fek tam i,

pracnje na scenie przei kilka godzin 
mozolnie i intensywnie, urozmaicając 
program coraz to innemi doświadcze
niami.

Występy p. ML śmiało aałiezyó 
można do najbardziej udanych i . tych 
wszystkich, jak ie  dotychczas w naszem 
mieście w tej dziedzinie były widziane.

ptesn i
gorliwie rugowane z koncertów' przez 
samych nawet Włochów.

Na program  ¿łożyły się  pieśni i 
grje Paisiello, Giordani'ego, Schuberta, 
N ¡.praw nika, Leoncavallo i Greczanino- 
w a —trzy  p ieśn i tego ostatniego przej
rz y s te  w fak tu rze  i g łęb o k ie  w nastro ju .

B o i .  K l u k  a.

N i e  p r o w a d z a j  p s a  
h a  z a b a w y .

Sędzia K orw in K orotkfew icz roz- 
w aisł sprawę, le  23 kwietni« rb. wiecz. 
Franciszek Lewy, w kinie „C o lo sseu m 8 
przy uŁ Rzgowskiej 76; wszedł na salę 
zabawy z psem . Na zw ró co n ą  uwagę 
przez poiicjenta, aby psa usunął, Lewy 
n ia  usłuchał i odmówił okazania legity
macji, a gdy posterunkowy chciał go 
odprowadzić do komisarjatu» odmówił 
pójścia uderzając policjanta w p ierś . 
Na sądzie osi ariony nie przyznaje się 
do winy, twierdząc, ie  posterunkowy go 
uderzył pierwszy.

Sędzia po przesłuchaniu świadków 
udowadniających winę oskarżonego, oraz

A ni jed en  'z  in s tru m en ta lis tó w  n ie
j e s t  w stanie obdarzyć słuchacza tak  
rozległą gam ą wrażeń i nastrojów, co śpie
wak. W pływa na  to ju ż  - sam teks t  pie
śni, ten niby p o g ra m ,  o który tak  bez- ( 
skutecznie wralczy muzyka instrum en
talna. Jeżeli przytem zauważymy, że u- 
cho naw et mało wykształconego m uzy
cznie słuchacza najwięcej może je s t  zdol
ne do absorbowania głosu ludzkiego, j a 
ko brzmienia najszlachetniejszego w 
temborze, nie zdziwimy się więc, że w y
stępy śpiewaków, notabene dobrych, tak 
wielką cieszą się zawsze frekwencją ze 
strony publiczności, czego byliśmy ijwiad-. 
kami na koncercie p.>Hermana Jądlow- 
kera, tenora opery berlińskiej.

Śpiew p. Jadfowkera, zdradzający 
wysoką kulturę  nrazyczną z wyklucze
niem skłonności do afektacji, w ykw in
tnie frazowany i pięknie modulowany w 
szczegółach, odtwarzany przytem gło
sem czystym i pownym w intonacji, ma 
wszelkie dane, żeby porwać sobn naj
wybredniejszego nasre t  hłuchacza.

Tak  często stuwriany artyście za
rzut przesadnego niekiedy sentymenta- 
lizowania może być odparty tem, że p. 
Jadłow ker jako śpiewak jedynie  opero
wy, wymaga wokół siebie odpowiednie
go o toczen ia  i akcji, a  oo przecie nie 
m oże mieć znów miejsca na deskach e* 
strady. Można natom iast mieć pretensje 

,  do artysty za pewną niedbałość w wy
mowie tekstów, a większy jeszcze żal, 
ie  nie śpiewał nam ani jednej arji lub

po przesłuchaniu podprokuratora Ska* 
biczewskiego skazał Lewego na 6 mie
sięcy więzienie. • <błp

Kazirodztwo,
Ukaranie zbrodniczego Franciszka 

Blaszczyka.
Sąd Okręgowy rozwata! wczoraj 

sprawę F. Błaszczyka (60 I.) oskarżone
go o czyny lubieżne ze swą córką l i  
letnią Aflredą. Sprawę rozważano przy 
drzwiach zamkniętych. Sąd, mając na 
względzie niski pdziom rozwoju umysło
wego oąkartonego. skazał wyrodnego 
ojca na 10 miesięcy więzienia. (bip

Czesfcie barbarzyństwo.
Jeszcze tylko w Czeębsch znajdują 

się oficerowie, którzy stoenją jako karę 
dla żołnierzy potworne barbarzyństwo, 
zwane „Aubinden“. Jest to tortura, odzie
dziczona po Austrji i była zresztą znte- 
siona w wojsku austrjackiem na' parę lat 
przed wojną, a więc już około dziesięć 
lal temu. Polegała ona na przywiązywa
niu delikwenta w pozycji stojącej za -ręce 
i nogi do krótkiego słup», ręce były w tył 
wygięte, a delikwent stał w takiej niesły
chanie meczącej fozycji godzinę.

Obecnie dzienniki czeskie rozgłosiły, 
i :  kilka dni temu pezien Żołnierz z5-go 
granicznego czeskiego pułku został uka
rany zapomocą „Anbinden". Wskutek 
ałaimu, podniesionego przez dzienniki, 
olicer dotyczący podobno został ukarany 
za nsduzycie władzy-

Strajk aktorów v  $erlinie.
Dyrektorowie, przedsiębiorcy i dzier

żawcy teatrów w Berlinie celem złama
nia s tra jku  zagrozili stra jkującym  akto-. 
rom, że ns wypadek dalszego strajkow a
nia przez pięć lat nic uzyskają zajęcia 
w" żadnym teatrze berlińskim. Dyrekto
rowie teatrów złożyli kaucje po 5 miljo- 
nów m irek , która ma przepaść na wy
padek, gdyby nie dotrzymali tego zobo
wiązania, które podpisali wszyscy dyrek
torowie, a które nie pozwala im zaanga- 
żowauia żadnego strajkującego aktora w 
przeciągu 5 lat.

Dnia 28 listopada wpłynęło do kasy 
stra jkujących 2  miljony 600.000 marek 
niem. i w tym dniu rozpoczęto wydawać 
mniej zamożnym aktorom strajkującym  
po 1000 mk. zapomogi dziennej. Dyrek
torowie teatrów berlińskich ogłaszają, że 
wybuch strajku spowodowało przedwcze
sne jego  proklamowanie i że dyrektoro
wie gotowi byli przyznać aktorom* po
bierającym do 35.000 mk. niem. miesięcz
nie, podwyżkę 150, proc., a aktorom, po
bierającym do 110,000 m. n. miesięcznie, 
dodatek dla każdego dziecka po 5.000 
m* niem. miesięcznie.

Ra pensji.
— Co to iest za część mowy „ko

chany"?
— Przym iotnik.
—  A jak będzie stopień wyższy?
— Narzeczony«.
— A najwyższy?
— Mąż.

H a  o g ó S r o e  ż ą d a n i e
J u t r o  3̂ grudnia 1922 r. o godz. 8.30 w.

w *ali Filharmonji nieodwołalni# ostatni wieczór 
eksperymentalny

g ł o d n e g o  e n e i8 |u m io ty

R o f f i » R o n i a n O f
na którym to wprowadzi widzów Da krańce 

swej wiedzy tajemnej,
Bilety do nabyoia w kasie Filharmonji.

IäSSSSSäBH

Zawiadomienie.
Daje na rsty wszelką damską garderobę. 

Pracownia zaopatrzona w najnowsze modele, 
oraz wielki wybór towarów. Specjalista na fu
trzane ruboty.

i & Ö Z E N B E R G , W s c h o d n i a  49 , poprą, ol. l i  p.

m
L eczn ica  ch orób  zęb ów

Lekarza-dentysty H. P R U S S
145« Piotrkowską 148« 

f f jg T  BIm k la sy  reb ota ioaojh
2  to p lom b o w M is  oraz w p ra w ia m *  z ą b » »  

o p ła ta  w edług ta k sy ,

i
Sara F ilh arm oeiji,

Dzić, o godz. 8  m in, 3 0  wiecz. 
WYTJiXISI ODCZYT

■a tomat

Plotła o „©ęselB“ WgspjüMíeüft,

Do pracujących!!
rod zin a  m oże siq z a 

o p a t r z y ć  w białe towary (b ie l i i -  
n i a o e )  gotowe, damskie palta i
płaszcza ( j e s ie n n e  i  zim owe», go
towe męskie palta (jesienne i z i
m o w e )  Switry, purpury, p&śsiclo- 
we, barehany, flsnele xur6wkf 

i inne.

W Y P Ł A C A J Ą C  R A T A M ;
„ W Y  G O  D A  P O L "
K O N S T A N T Y N O W S K A  3 w  p o d w ó rz u .  

O g ł o s z e n i e  z e  c h o  w a ć .

3 x r ^ .  n i
Wstolk* 6«ta f &MTitifcą. ołwwi*, roimaitr Wt- 

UIuU-air«5 i C ^
3<j wsłB-Sla cbSalnnir po<Hog 

nájnowtiíych fasandw,
H E K © 8 ä t K . r J Ä S  Ł o r n y  K y n e t e  5 / 9 .
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N o w o ś ć !  D s s l ó  p r e r ó j  e r a l  N o w o ś ć !
Tryumf fotografji kolorowe]! Najnowszy wynalazek w dziedzinie Kinematografii!

To na co ćwiat długo czekał!

„ S u ł t a n k a  m i ł o ś c i ”
Egzotyczny dramat w  6 aktach z krainy siońoa i kwiatów, wykonany przez najlepsze sity sceny francuskiej 

W roli sułtanki słynna piękność H l-lle  F r a n c e  D h e l la .  W roli tancerki, bosko zbudowana M -llo  D o u r g a .

Kino Spółdzielni

ul. Sienkiewicza J\& 40.

D ii i  i dni n astęp n ych .

D ram at é lep ych  n a m iętn o śc i p. t.

„ T a n c e r k a  k a b a r e t o w a
w 6-ciu aktach. ^

Olaf Fonss, Erna Morena, Gudrun Bruun, Conrad Veidt.

Anons! Od wtorku 
dnia 10 Orudnla f  f W i e r n a  I l z e l ł a ^  Żeromskiego.

e sse um

Znacznie taniej
sprzedajemy dzii garderobę 
niż jesteómy w stanie wyra
biać aową

P a l t a  d a m s k i e
x lekkich aogleld. * łB n ,Vl

lowarów 75 — 69.— 4 8 wu
s weluru w dobrych aHnnA

gatunkach 11*.— M.— O O ^
ubierane futrem aumnrirt
eleganckie wykoó. 145.— 1 * 0
t  angleîs. mater. i*#»aao

modne fssonyî 12*.— I l l l wu

Bluzki d am sk ie
7, 5 * »

1*6 1 4 * »  
12^0

25«*>

» szewiot« 
i  osy aia,

Suknie dam sk ie

21,— IB500

Specjalność obrączki ślnbne
z gwarancją za złoto, 

różne fasony, duży wybór, ceny nizkie

J a n  P l a c e k ,  Ł ó d ź
ul. B rzeziń ska! Me 10.

*

»
)ł
K
X
»
*
*

DOW*

i  barchanu 

a nyaU J welnjr 

z opalu

i  j e d w .  t r y k o t u

Ł X ,f -  * -  «a»»
‘ C ‘S  80.— 7 8 »
1 i : £ ä  .5 3 ° ° °  

S p ó d n ic z k i  d a m s k ie

X lltw w łt 11* S 000

z csysUJ welay U* I S 400

i  a n g i e l a .  k « M  1 *  1 0 4 0 0

■ t tU m  *s S 600

P aletk a  i S u k ien eezk i dla d s ia w ezą t
^  w róŻDych tanich cenach

Szmechei i Rozner, Łódź
Piotrkowska 100, Pilja IW.

Itian. itiaikl. dewizki, kolczyki, pieiftionki *
|  fi «
M 8
W Przyjmują wszelkie ûbstalunki i reperacje. J f

Dr. W . Łagunowski
Choroby skórne i weneryczna.

Prayjmuje ed 12 do 3 po poi 
I od & do S wleoa.

Gdańska (Długa) 42.

D r. J. S Z R E IB E R
Choroby cWnarjfc»«.
SIENKIEWICZA 9.

Przyjmnje od 5—7 ppu

D r. D u tk ie w ic z  R o b o t n i c y !
ftrdvnAtor Stnitals. Mieih *

DRUKRRmn nKCYD:nsow,i
„PRRC/T

ŁÓDŹ, UL PRZEJAZD to Î

friyjinujc obstalunki na roboty 
drukarskie np.: Rachunki, Blan
kiety, Cyrkularze, Kwilarjusie. 
R fisze, Programy I I. p. — Dla 
Stowarr. I Oranimyj robot
niczych znaczne ustępstwo.

I

sypialnie, stołowe, nrsądaeala 
kuchenne, ssafy, łóika, krseala 
wiedeńskie oras wssystko o« 
wohodal w zakreśl moblarako* 

stolarek.
Ceny konkurencyjne!'

W . PRZRaDZIRCKI 
/  Piotrkowska 108. •

H a r m o n j a

H a  G w i a z d k ą  
„ C M M i  Ja rm a rk  Ł M z M ”

l P io trk ew ek a  4 4 , I piętro, tal. 018.
P o l e e a  n a  R a t y a  ,

Swetry sparrtow. Mk. 17JXJ0 
fcaklsly i  katai*. . i&OOO 
Oarnltnry od 
Palta jesień, od 

. slmowe .
Spodnie »
.Barki
Dzleoin. ubranka 

paletka
Towary: wełniane, nółwełnione, chustki Lniane 
obrusy l aarwaty. (fcłantieija: Bielizna,, Krawaty.

Kohrfeme. Trykotarso. Obawlp.
Właasa pracovata k rw iK k a  wfteafwft l a o M n a.

♦i.ooo
50X00

1000

2Ł000
23.000

Damskie palta: ,
walorowe od Mk. «7.000
u a w w t  .  .

bkSh ' l  
? 3 £ L , •- .
l ik i  ety ploaaowe, 

dawne fkaeny .

149.1
ił .

.000 
000 

*.800
26.00..

ZEU6S0N0WA
Przyjmuje od 11—Dc w nledaie- 

le i świata od 2—4.
UL a  SterpaU (Benedykta) I. 

Choroby kobiece, «kirs« I we
neryczne (hob.). 

V i<i«nle wtoaónr aa twsrsy 
aektnlłi^
Dr. swU

f l r t u r  ß a n a s z

Ordynator Szpitala Miejh 
skiego dla chorób skórnyo- 

1 wenerycznych. 
P io tr k o w sk a  5 0 .

P r a y j m u j e :  o d  a—1 1  t  o d  4 — J

Dr.med. BRAUN
S p e o j i l ls ta

Chorób wtwf jfcjjyck. skór*
njck, moczopłciowych.

PTtyjai. 10—1, i —8, pasie i —4
Południowa 23.

Taalej nlś na Piotrkowskiej, w 
tej samej cenie jak na Starów- 
ee, poleca gotowe ubrania no
we 1 atywane polski sklep ubrań 

R. KRMPNY, nl. Nawrot 41, 
róg KUińakiego.

MONI
9**7

M  l l  

Otàhf
choroby nerek, M aharta 1 dróg 

moecopUłow '»y«h.

Br. L PB9B0LSKI
POWRÓCIŁ.

S p a o ja lis ta

Or. « a d ,

Józi! t t m m
akMz«r)a i chor. kobieco.

POMORSKA 7.
Prtyjniuje ed 3 do 5 po pot

O srA  skórrak, wlosl t, 
weaerye mych, mooio płato- 

wy eh, leczenie śwłatloa 
(lampa kwarcowa) 

ad'#—2 1 ty—9 od i - i  
dla Pań 

ZAWADZKA K l.

K U P U J Ę :
płaci 100 proc. droie) t t  słot* 
srebro, brylanty, zęby ttaszas 
garderobł, kapy ptnscowe ersz 
azale czarna. Proszę eię prsako- 
ns<, Zsckednle poprzeczna 
oficyna, 1 p m l i  Ł. itilich. 21

M eble!
Różne nowe i używane; sy-
Siialka, białe, stołowy, sza- 
y białe, dębowe oraz oto

many. leżaki, biurko. — 
Sprzedaje po cenach przy

stępnych. 
Piotrkowska J6 261, m. 4,

II piętro, front

Zaginął piea foksterjer bia
ły z czarnemi plamkami, 

wabi sią „Bryluś“.. 
Odpproiradzlć sa wynagrolze- 
Btem Zielona 27, SadokierskL 

Nieprawy władciekl będete 
sądownie ńclgariy.

Zdolne
c e r o w ? c z k i  „SUimtrti“

potrzebne do labryki 
B-ci WOŁKOWICZ 

Południowca 80.

W stoiak >Ćsalaił«rx lagnbtt pa
szport t( 

gm. Miksztal.
szport res/jalcł, wydany

_____ 3103-3
xájfubltyieüñskl Leon 

bezterminowego 
dsns w Chęcinach.

kartę 
urlopu, wy- 

8103—3
yendel Andrzej zagubił kartę 

zwolnienia, wydsną przez P. 
K. U. Brzeziny oraz kslq*eeskq 
Zw. Klasowego. 3120—1
>7agnblono przy wyjłclu z Ho- 

tein ,SłToy‘, kartę pobyta 
legitymację z miejsca »lałby na 
itnlę Zofjl MalkowcJ, laikswego 
oddawcę ss wynasrodreniem. 
epraazam o (głoszenie się ulica 
Aadrzeto M 42, m. 17.
Z aciaęla matrykulr, wydana 

przez peasja p. Rajskiej, »• 
imię O. Lsndsberg. y ______

WyTawea ¿arząd Wojewódzki N. p. U. Tioczono w drukami »Praoa*, Przejawi i . Redaktor odpowiedaiaiay PAWKL uku amT S --------

pedalows 3 
rzędówka w 

dobrym ktante de aprzedanls. 
Nowa Chojay, Wójtowski ł* 13, 
m. 81. __________ 3098—«

P o t r / J b n a  r . ; 2 S “ V
dlln obeznana * handlem, Brzc- 
alńake 86 3114—U

P o s z u k u ję
dania 36 morgów aicml z całym 
Inwentarzem z aieh Jest 20 mor
gów gliny 18 m. głębokoicL W 
okolicach Łazy pói kilom, o i 
przystanku. Wartośi 40 miljonów 
Wladomoló Koluszki, poozt. Be- 
Itu. 313—1

P o s z u k u j ę  S S S f S S .-
karzy i do nauki torebek papie* 
rowych ss dobrym wynagrodź»* 
nlem, Wschodnia 49, Hammer. 
Oypniewaki Jan zagubił portlei 
^  wraz u niemieckim paszpor
tem, wydanym w Łodsl, kartę 
powołania s P. K. U. 1 legltyms- 
c|ę Zwl%łk’i alektromoaterów.

Ś z e w c k i e  f o r m y
(kopyta) prawidła, dodatki, skó- 
ry na składała, Blcnklewlcza 25. 
Wild«, Stefanja zagubiła kartę 
*» od paszportu, wydanę a fa- 

brykl Oa|ern‘ 8095—2


